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Z« 1 «ier.«r mi«w«tw w  * ( %  
ktych og.owci is»cłł 1?4M„ *r «*- 
desfu^wi 494 M.. a nekrot»- 
gji 490 %., w krootce, ró 
pertua, i dział g-*p Jarczy ?5B 
R , po kiontee 900 M-, p©<3 a* 
gfc arielem na pierwszej stronie 

M. Paski na »  m n ą c ą  
t«Ksto-wy<± 80. M. Zr fednc 
słowo i Irobnjrnb ociosie 
ntact- 1OT *1 . dtk p tt taka 
facye?» pracy 80 M. Cała tror . 
«  ~wyktych ogłoszeniach 360.000 
M. Zagraniczne o 50 prc. d-otei.
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POGRZEB METROPOLITY JERZE­
GO.

W a rszaw  (P A T .) PzlS o godz. 2 i pól 
y*o modłach odprawionych w  sob >rz» 
nu Prad.e, odbył się pogrzeb zamordo­
wanego metropolity Jerzego, głowy 
kościoła prawosławnego w Polsce. — 
W  pogrzebie wziął udział jako zastę­
pca rzędu prez. min. gen. Sikorski, mi­
nisterstwo wyznań i oświecenia ,rubl 
reprezentował kierownik tegoż m ii- 
sterstwa Mikułowski -Pomorski. Obok 
Prezydenta ministrów k »czył adutant 
Prezydenta Rzpitej puik Zaruski. Kon­
dukt żałobry pejjprzcdzai oddział P e- 
choty z orkiestrą na czele. Za wojskiem 
szło ticizne duchowieństwo prawosła­
wne, zaś za kond iktem postępował od­
dział kawalerii z orkiestra i b t erja ar­
tylerie Zmarłemu oddano honory woj­
skowe. Zwłoki metropolity Jerzego 
spoc zęły na cmerta;Zu Wolskim Na 
trumnie złożono uczne wieńsce. między 
ńii.ymi od rządu kzphej Polskiej.

Warszawa (A W ) Wcz raj synod pra 
wosławny powziął uchwalę, mo„a któ 
rej, morderca Sm^ragd został pozba­
wiony święceń k pla iskich. Śledztwo 
w  sprawie morderstwa, zakończy si<? 
I/awdouodobnie we środę, na i późni i 
z końcem tygodnia, ipoczcm rozpocznie 
się przev ód sądowy.

NOVt Y POSEŁ KOMUNISTYCZNY. 
Warszawa ( i V j  Poseł Łuckiewicz 

po wygłoszeniu weźorąjszego oświad­
czenia w  sprawie pożyć-ki komunalne! 
gminę m. Lwowń. poć presją innych 
ozłenków klubu, musiJ zeń wystąnć 
Poseł Luckiewicz wstaoii do kubu ko­
munistycznego.

ŚWIEŻO OBSAD/JONF M AN D AIY . 
Warszawa (AW”) Po.. ,ł Szcrebratnni- 

kow zdecydował się obj,ć manda do 
Sejmu. Wobec i ego wakuiący men dat 
szesnastki, obejmie Własow. dział c* 
białoruski.

CHWILOWA POPRAW A MARKI 
NIEMIECKIEJ.

, Wiedeń (PA T ) „N. Wr. Journal" d i- 
nosi z Berlina: Na berlińskiej giełdzie 
dewizowej zaszedł wczora senzacyjtiy 
fakt Miano'A icie jeden z banków ber- 
liftsk eh rzucił na tayg ćOO.OOO funtów 
szterlingów, co się równa 80 ini;ardów 
marek niemieckich. Pannie przekonanie 
że poza tym bankiem stoi Bank R/e 
szy. Na skutek tej transakcji, poprawi! 
Saf chwilowo kurs marki niemieckiej

POŻAR 1EA l RU W  SOF.JI.
Soiia (PA T ) WózoriJ wiczorem, w  

czaisie pro by galowego przedstawienia 
w  t,.m.ejszym Teaóze Narodowym, 
wybuchł na scenie pożar, który wkrót­
ce objął cały teatr Dzięki energicznie 
zorganizowanej pomocy, udało się u- 
mktiąć panik'. Według dolyy 'Cz iso 
wyc'i b d m, 2 osoby zginęły, 15 ran- 
nych. ScefiĄ teatru oraz budynek ż d -- 
kor£ł?y,m,\ i rekwizytami teatralnymi 
uległy zupełnemu z iszczeniu. Straty 
olbrzymie.
ODJA7D ROBOTNIKOM' POLSKICH 

DO ZAGŁĘBIA RUHRY.
Wiedeń (PA T ) „N. Fr. Prcsse" do­

nosi z Gdańska, że wczoraj o mścił 
l>ort gdański p. no wiec w  Boulogno, 
wio/ąay 800 robotników polskich do 
Dunkierki. Korespondent pisma sąd i, 
że robotnic.’, ci przeznaczeni sa do 3a* 
głębia Ruhry orasz, że niedłttgo nastą i 
jes zcze dalszy transport polskich ro- 
ootników

Z lis ieg o  ^seScóg.
K c n K  J1 S ^ y r p i i .  —  Ze Z finHuagzenłs nar w  A i i i o m

Wiedeft (PA T ) „N. Fr. Presse" do­
nosi z Paryża- Na Qua D Orsay s dzą, 
że konflikt w  Smy-uie będzie uregulo­
wany w  drodrre cypl m.litycznej. Tu­
reckiemu komendenatowi portu w 
dyplomatycznej. UU sbrdlu cmfwy pc 
Smyrnie wręczono 3 noty protestują­
ce, mianowicie ledną wręczyli admira­
łowie koalicyjni, jedną komendant z- 
merykaiisld a jedną komendant holen­
derski.

Landyn (PA T ) Raitter. Tarcy zało­
żyli nowe miny u wjazdu do portu 
sm\ rneńskiego.

Angora iPA T ) llavas. Wielkie Zgro-

madzeuie Narcdowe prze^ro1 =d<:ło 
dy skusję tiąd polityką zagraniczną. Nic 
powzięła lednak definitywne! uchwały, 
oczekując powrotu Ismeia paszy. W ię­
kszość Zgromadzenia Narodowego ob­
staje przy tem, aby angorski pakt na­
rodowy byt podstawy traktatu poko- 
jo A'ego

Konstantynopol (PA T ) W  kołach Po­
informowanych. z (przeczują pogłosce, 
jakiobv w KoasłasUynopolu miały być 
kontynuowane rokowania pokojowa, j 
Debatuje się lam tylko nap spraną 
Smyrny.

dekada Zagl^is tluiiry.
Oblącis ko le i i r i s z  fu nkcfonacinszy  trans 

N ia łstru m  (iłem  nts iboIko podrdżotuać w  ok ręb ie skupów , i, m u .

Moguncja (PA T ) W ynik i podjęło 
przez władze wciskowe n i kolejach, 
daą w clalszyni ci; gu dobre wyniki. —  
W  otątek opuśuto Moguuc ę 17 pocią­
gi,w, w sobotę wyjechało we wszjjsi- 
kieb 'óerunkach 20 pociągów. Obsługa 
pociągów kołcjowycli składała się wy* 
łaczi-ie z iiaikcjonarjnszy francuskich.

Bordeaus (PA T ) Polrad. Niemieccy 
robotnicy znużeni są już strajku ri ko­
lejowym. W  Wormacji i innych miej­
scowościach robotnicy, którzy nie mo- 
eJi udać się do zajęć, założyli protest 
przeciwko strajkowi kolejowemu.

Daesseldorf (PA T ) 12 funkcionarju 
szy polioU- któizy odmówili oddania 
ukłonów wojskowych oficerom fr.wcu- 
skim, zostało aresztowanych.

Ducssełcioif (PAT) Wydalanie opor­
nych fukcionarjuszy trwa w  dalszym 
ciągu. W  ostatnim czasie wydalono no­
wego dyrektora urzędu pocztowego, 
tclefon cznego i telegra ocznego w Du .a 
seldorhe.

Duessaido.1 (PA T ) Wczoraj przy­
było na teren Zagłębia ifieakiipowanergo 
przez Francję 2800 'vy t go nów, % tego 
lóOO o mściło Zagłębie.

Paryż iPA T ) Na ręce ambasadora 
niemieckiego - w Paryżu, złożono notę, 
zabraniającą niemieckim ministrom od­
bywania podróży na terenie Zagłębia.

Pary# (PA T ) Pońicare i Jasyą- po­
st .nowiłi wprowadzić ulepszenia w dz e 
d/.inie transportu, aby wzmocnić środ­
ki ochronne na kolejach. Dla przyśnie- 
szenja wykonunia pi wyższe i decyzji, 
postanowiono us:alić r.aiściśłepszy kon­
takt n» ętłzy rządem francuskim a bel- 
gijsk.m. Nie było mowy o zmianach w 
kierownictwie ; idministracii terenu o- 
kupowanego, które na podstawie zu­
pełnego porozumienia obu rządów po­
zostaje w  dalszym Ciągu w ręku geu. 
Degoutte

Rzym (PA T ) Mussolini złozył dziś 
w  narlamencie oświadczanie w spra­
wie fałszywej Y^iadouiości, dotyczącej 
Przerwania wys\łki węgla z Zagłębia 
Ruhry do Wioch. Mussolini zapew n al 
parlament, że wysyłka odbywa się w  
dalszym ciągu a po zajęciu Zagłębia 
Ruhry przez Francję, odbywa się na­
wet z większą intenzwwnością, niż 
pnzed‘em. Od 15 stycznia do 8 lutego 
b. r. wysłano do Włoch 134 tysięcy t u 
węgla.

Brakaflla (PA T ) Jaspai zawia łomił 
Nieiticy o zakazie eksportu wvrobów 
meialurgiczpych i innych z terenu oku­
pacyjnego na teren nieokupowany Nie­
miec. Zakag en obowiązuje od 12 brn

Wojslts iiffcssliis opuściły Hłsjpcoę
,-aryż iPA T ) rfavas. Z Kowna don w 

sza, że utworzony w  Kła:” edzie rzaa 
prowizoryczny pxt przewodnictwem 
Gallusa 'k ł»da się z os ibistaści, które

nie brały udziału w ostatnich wypad­
kach. R-ąd ten sawarł konwencję z 
przywódcą yowstnńc >w. Wojska »o\v- 
stańcze powrócdy do Litwy.

WrsMlIii o poiihjcc enfenfy
Rrym (PA T ) Mussolini oświadczył 

w  Izbie, że rzr.d turecki postąpi roz- j 
ważniej, jeżeli paiiswt i wchodź ;cc w 
skład uutonty będ-t jednomyślne juk w 
sprawie Smyrny. W t chy — mówii w  
dalszym ciągu Mussolini —  nie dopusz­
czą do tego, aby nieeokói, który wyniki < 
z powodu z-węda Z/gł Ruhr. doprew a- 
dził do niebezpiec?:ensfwa w  kra Ach 
położonych nad Dunajem Rzad nic mo­

że prowadzić innej polityki od tej. na 
j.iką się zdecNdowąi. Postępowa is, 
jąklego domagały się e!ement\ lewico­
we, nie b.yłvby przeszkodziły Franci’ 
do posuwania się w Zagł. Ruhr v tylko 
przyczyniłyby sie do Zwiększeniu opo­
ru Niemiec. Fr.ncja żąda tylko wąpół-. 
pracy technicznej i nic pragnie żndnej 
nardziej sn,ecyzowancj formuły soli­
darności.

NIEMIECKI SOCJALISTA O SYTUA­
CJI W  ZAGŁĘBIU RUHRY,

/
Londyn (P a T ) Niemiecki poseł soc.- 

dem. Breitscheid który onegdaj przy­
był tu, oświadczył w rozmowie ze spra 
wo/dawcą „Daily News" o sytuacji w  
Zagl. Ruhry co następuje-. Je i . u;( na­
dzieja w  imejatywie Ameryki. Pośre­
dnictwo to .*st ki.rueczne, gdyż zacho­
dzi obawa, że mo Rby ono prząść za- 
pó/.no, Cała partia socjalno-demokraty- 
czna zgodna jest z rządem niemieckim

wbiernym oporze przeci vko francus­
kiej polityce mil tarnej i Kapitalistycz­
nej Breńschekł sądzi, że o o m  tego ni 
da się przeciągnąć w nieskończoność 
i zdaje sobie z tego sprawę, że od c i iyjłl 
rozpoczęcia akcji francusko-belgijskicj. 
wzmogła się w  Niemczech agitacia na- 
cjonulistyczna i St unnuistycraa, Bręit- 
scheid bezwarunkowo popiera obecne 
stanowisko rządu nkfneckiego, a fol’ 
dodał, że partia iego jest partią socja­
listyczna. a rząd niemiecki rządem 
burźnazyjnyiTi. Dvya te czrynniki ismteją 
obor siebie raczej ja co sąsteózi, a to 
nie jest zażyłością. Na zapyt.mie, cz 
Niemcy byłyby gotowe do rokowań 
w  czasie, gdy t-ra:icja znaidowałaby się 
jeszcze w  Zagł. Ruhry. odpowiedział 
Breitscheid twierdząco i oświadczył, że 
robomicy nienreccy hse ścterpielib;- 
nigdy odmowy rozpoczęcia oowaźnycb 
roKowań. Jednakże w obecnej chwili 
Niemcy nie mogą rozpocząć takich ro­
kowań, gdyż Francja uważałaby taki? 
propozycje za objaw  słabości.

KORZYŚCI CZŁCHÓW Z ZAJĘCIA

ZAGŁĘBIA RUHRY.
Praga tP A I )  „Prager Pre»»se' ogła­

sza oświadczenie Bondiego. preoesa 
Izbj haiidl., w  którem stwierdza, że wr 
przemyśle metalurgicznym czechosło- 
wrackim nastąpiło znac ne Dole iszen e. 
o j  czasu zajęcia Zagł. Ruhr. Przem/sł 
metalurgiczny czechosłowacki otrzy­
mał od jx łow y stvczni» liczne zamó­
wienia, które wzrosły 'eszcze w  mie 
siącn iunm, tak, że niek/ore fabryki 
będą pracowały w całej pełni. „Prager 
Tagebł." donosi, że odlewnie żela a 
w Piotrowicach, v.obcc polepszenia 
się sytuacji w- przemyśle metalurgie 
liym, uruchomiły 3 wysokie pfe e i b 
dają nowe wieże.

W  IMIENIU RZECZYPOSPOLITE.)
POLSKIEJ*

Sąd okręgowy 1 arn:. we Lwowie 
orzekł na wniosek f rokuratury przy 
tymże Sądzie, że treść artykułu, n* 
inieszczrmego w czasoo:śrnie „Słowo 
Polskie" Nr. 37 z dnia 7 lutego 1923 t. 
pod tytułem ,Przegląd prasy": :t) sło­
wo między łowami , Sikorsick-go" a 
„Organ', b) iwtęp od słów „do bez­
prawnych" tlo ,,!•<) z-tdku" zawiera 
znanfona zlmodni z i aragr. 65 b) tik.
i występku z paragr. 300 u,k.. uznał 
dokonaną w dniu 6 lutego 1923 r. kon­
fiskatę za i.spravvRd!ivyioną .i zarząyzn 
zniszczenie caługo n:kł du i wyda} w 
myśl raragr. 493 p. k. rakaz dalsze .o 
rozpowszcchn erda h go  pisma drtiko- 
watiego

(Podpi k nieczytelny.)
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W U c s fc c z n ik  p o l i t y c z n a  - g o s p o d -a r e  y.

( j . )  D ą ż e n ie  J o  s y n t e z y  p o l i t  c z n o -  

g o s p o c a r c / e j  ( a  t a  l e ż y  n i e w ą t p I iA i . ;  

'.v ln ic  c j a J i  i  a i . b i c j a c l i .  r e d a k t o r ó w  

w y m  c n io n e :  o  w  n a g ł ó w k u  P is m  i j  m  v  

ż l i w e  j e s t  t y l k o ,  j e ś l i  < o  w y s i ł k u  t ę g a ; ' 

p r z y s t o p u j e  s i ę  z  j r s r . o  s k u m u l o w a i ą  

p r o g r a m o w a  m y ś lą  p o l i t y c z n a  .k tó r e j  

i s t  i i r n i e  d v t e i i m r u i e  k o n u u e n t a y .  d o -  

p e  m a ją c y  ą  n ie ja k o  ś w i a t  p o g l ą d  gc>- 

s p  <la c z y . .  A  w ę c  .p . n a c jo n a l iz m ,  la ­

k o  m y ś l  s jo i i t j  c z . i a  z a s a d z a ja c a  s i ę  n a  

c fsh a n lu  n r n d  ja k o  n a j w i ę k s z e g o  

d o b r a  w  ż y c iu  r a ń s t w o w e m .  s n u i  »  

z l e j  n a c z e ln e j  z a s a d y  w s z e l k i e  i n e  

p o c h o d n e  m u  - rznąć w  d  ie d z in ie ,  g o -  

Si o . 'a r c z e i  p o s t u la t  s a m o w y s t a r c z a ln o ­

ś c i i k o n i c r u y c h  > z u p e ln e ń  z a  s w ó  

p r o g r a m  p a ń s f w o w o t w ó r c z y .

l e j  ja s n o  s e m u l o  w a n e j m y ś l i  i j x l i ­

t y c z n e j ,  p r o g r a m u  r o ł  t ę k i  n a r o d o w o -  

p a ń s t w o w e !  b a k  w i e  n 'e s t e t y  r e ­

d a k c j i  „ D r ó g  P o l s !  i “  a  b r a k  t e n  p o ­

c i ą g a  < a  s o b ą  z k o n ie c z n o ś c i  b r a k  

in n y ,  m a n o w c e  k o n s e k w e n t n ie  i p r o -  

g r a - o w o  d o p e łn ia ją  e j  p r z e w o d n i a !  

id  i g o s . łc d a r c / ie ń  C ó ż  s t ą d  b o w i  m , 

? c  ł o ż ą c y  p r z e d  n a m i r i©  w s z y  r o c z n ik  

t t g o  n . L s ę : z n i  a / a w ie  a  c z c i e g  w y -  

c  e ~ r u :ą c y c h ,  n i r a z  w p r o s t  d  s k o  a -  

j j c h  r o z r y w e k  z  l ó ż r y c h  d . i i d z l n  

ż y c a  g o s p o d a r c z e g o  P o l s k i  ( k r y t y k i  

1 . Z. k k w  t\  G a w r o ń s k i e g o  t r a k t a t ó w  

h .  n i l o w y c h ,  In ż  K w i a t k o w s k i e g o  

„ Z o r a w  ę  a z o t o w  ą w  c z a s i e  w o j n y  i j e j  

z n a c - e n ie  d a  P o l s k i " ,  5 t K r ó h k o w -  

k .e „  o  „ K o l ę  P o l s k i  w  o d b u d o w ie  r o l -  

n i . ^ . r a  r o s y j s k i  g o " ,  t c g c ż  „ K r e d y t y  

i n i . d z y n a r  i d o w e " ,  S t .  S l i e r s !  i - g o  

, N a f t ę  w  p o l i t y c e  g o  ,p; d a r c z e j  P o l ­

s k i * ,  p  U m ia s t o w s , ’  i e g o  „ Z a g  d n ie n ie  

k o r u n i ’ a : i  z c  s a n o w i s k a  o b r o n y  

p a ń s tw  a “  i in n e )  —  g d y  k a 4d a  z  n ie b  

n r z f .d s ta w i.r i  ą c  i . i d y  w id n a lu ie i  n i e w ^ t -  

p i w ą  r z e t e l n i  w a r t o ś ć  w  z e s p o l e  z. 

. n i e i r i  t w o r ; y  1 ź n y  f r a g m e n t  i d e o ­

w y m .  p o l i t y c z n  e  —  j e d  u l i t y m  s e n s e m  

w  całość n ie p o w ią z a n y .

P r / y  z y n  t e g o  I n a ' u w y r a ź n e j  I P . o -  

l o g j i  r o l u r c z n e j  u  r e d a k t o r ó w  „ D r ó g  

P o l s k i 1* s z u  a ć  rude y  w  ic h  u m y s lo «  

w c ś c ! i w y c h o s w n iu  i d e o w o p  l i t y -  

c z i i e m ,  n a b y t e m  w t. z w .  g r u p ie  „ ? a «  

r z e w n ą . *  e j "  „ K u ź n ic y * *  o r g . n z a c i  

m  u z i e ż y  i i e n o d le  ł o ś e i o w e j  w e  L w o  

w i e  p r z  d  w o jn ą ,  k t ó r a  r o  l i k w id a c j i  

w  c z a s i e  woj y  i  W donic t w o r z e n i a  

n  ń s ‘ w a  w  o s o b a c h  n a jw y b i t n i e j s z y c h  

•cw  c '  p r z e d s t a w i c i e l i  p o r o s t  l a  p o z a  

n a w ia s e m  d z a l a ą c y c h  o 'o zów  ip o l i t y -  

/ Z N ty c h ; / r z r iT n u i r c  n a jw y g o d n i e j s z ą  

oli y c / m e  p o s t a w ę  p r y n c y p ia ln e j  o b -  

s e - w a c j i  i  k r y t j i k i  D o p i e i o  p r z e d  r o ­

k ie m  r n n j f j  w i ę c e j  o s t a t n i  M o h ik a n ie  

. Z a r z e w i a "  z b l i ż y  l i  s i ę  i  weszli d o

j współpracy... z p. SJtidskim. a oodej- 
n iU ic w jdawnetwo „Dróg Pobki". 
wywiesi’! na trem bas'o „ccntrowośui*4. 
Żetó ^ei trowość" uic st i nigdy *łić 
może % ć  myślą, p-r ©gramem, świato­
poglądem ppliric/uyrn, tego bliżej 

• rzaadn ać nie trzeba a wybory w  l i ­
stopadzie 19.G r„ naj jowedniej wyka­
zały, żc społ vzc 'shvn  takiej ideologji 
nlezna i., niechce.

Dukli ynciyzm my lovvy i aryst; kra­
ty czna n:echęć pospojilow. nia się w 
twardej, . codiienncj v,alce o indywi­
dualność duchową i charakter PoT.y- 
czny państwa —  każe zdolnym r-d..k-

PiOI£c LGTL 36)

totom „Dróg- Polski*' z donkiszotowym 
neco uocrrui v\uczyć w dalszym cią­
gu o fikcję centrową

A szkoda! P er o, szy t .cznlk „Dróg 
Polski", iych Id spoiych zeszytów, to 
—  mimo wszystko —  znaczna sun a 
wysi ku intelektu Inego, to nicdający 
się zlekceważy ć d mobek umysł w y 
jed ostek nap-iWdę wartościowych, 
pragnących służyć Państwu.

Ileż wart ści w szą b> laby ch pra­
ca, oparta o pov agę i potęgę jasnego, 
świadomego prawdziwych dróg Polski 
piogiamu politycznego.

Książka polska i czytelnicy.

K a /m tm c z o .
przełożyła z franću«K}bg<

Ahna Zboiowska 

CCiąg daiszyj 
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Tymczasem Francz.fę dżiw.lło nic- 
wjdlumaczone zachov/anie się syna, 
który pozornie nigdy nie widywał Ora 
ciosy a nawet o tem nie wspominał. 
To też gdy w niej samej zbierał się 
smutek z powodu tak bhzkiego wyjaz­
du na służbę 'wojskową, śledziła w  mil­
czeniu, z cierpliwością wieśniaczki.

I stanęła przed nim pewnego wie­
czora, jednego z  ostatnich' wieczorów, 
gdy wychodził tajemniczo i pośpiesznie 
hm długo prred godzina nocnej w j pra­
wy przemytniczej —  i patrząc mu pro­
ste w  oczy zapytała

—  Gdzie idziesz, moi synu?
A widząc, że odwraca głowę za czer­

wieniony i zakłopotany, powzięła na­
głą pewność:

—  Dobrze, teraz wiem... Ol wiem.-
Była jeszo/? bardziej niżeli on, wzrp

rzoret odkryciem tej witikiej tajemni­
cy... Żeby to nie była Cracioza, żeby 
to szło o inną dziewczynę. —  nawetby 
przez myśl jej me przeszdn. hvła na to 
za przenikliwa. W ięc buaziiy się jej 
*:hr/.eścij'anskie skrupuły, sumienie

W  pewnej wypożyczalń, książek, bę­
dącej instytucją publiczną, Której klien 
tela składa się głównie z młodzieży, 
zauważyłem zjawisko, bardzo smutnie 
świuciczncc o kulturze naszej młodzie­
ży  szkobej, a więc i o kulturze całego 
społeczeństwa. Przeglądając książki, 
wypożyczane na nfasto, przekonałem 
się, iż mnostwo książek jest cez miło­
sierdzia pobazgranych. poplamionych, 
źe aż nieprzyjemnie książkę taką czy­
tać. Dowodziłoby to, że wykształcenie 
szkolne nie zawsze idzie w  parze z wię 
kstzyni szacunkiem dla książki, zwła­
szcza będącej własnością publiczną. 
Stwierdziłem przytem, że ten nałóg 
baagjrariia po książkach jest nietylko 
właściwością uczniów szkół średnich, 
ale i młodzieży akademickiej, co z 
wielkiem ubolewaniem zaznaczam.

Książką z wypożyczalni puDlicznej 
cz*y Prywatnej śluzy do wszystkiego,: 
robi się na (niej zadania matematyczne 
albo rachunki gospodarskie, czytelnicy 
ćwiczą się na mej wr ysowaniu i kali­
grafii, ostrzu swój dowcip, wypisując 
mniej lub więcej niewybredne koncep­
ty i zaopatrując je w" sprośne rysunki, 
używają książki do korespondencji mi­
łosnej, wypisują różne uwagj o auto­
rach lub osobach, występujących w- po­
wieści, albo nawet podają obszerne 
oceny i recenzje z książek, prowadzą 
polemiki literackie lub polityczne, przy 
czem podkreśla się często cale ustępy 
wiersz za wierszem. I gdyby jeszcze 
robiono to ołówkiem zwykłym, ale 
często różne tego rodzaju niewłaściwo­
ści i bezeceństwa w j pisuje się atra­
mentem lub ołówkiem chemicznym. 
Wytrzeć tego nie można, voec trzeba 
to albo pozalepiać papierem, albo ksią 
ż.hę wyrzucić tia makulaturę, Możmby 
na ten temat napisać obszerna rozpra­
wę, Brak poszanowania dla książ.ki 
wśród młodzieży, zwłaszcza dla książ­
ki z czytelni publicznej, jest przeraża- 

jący. Kola rodzicielskie i nauczycielskie

przerażało sśę złem, któro mogl? oboje 
popełnić. — podczas gdy równocześnie 
v/ głębi jej' sems wyrastało uczucie, 
którego wstydziła się. jakby zbrodni: 
jakaś dzika radość... Bo wreszcie, je­
żeli dokonało sie ich cielesne poiącze- 
nie, to syn jej mógł być pewnym takiej 
przyszłości, o jakiej dla niego marzyła. 
Zresztą znam na Gic swego Ramttn- 
cza, aby wiedzieć, źe się nie zmieni i 
że Gradowy nigdy nie opuści.

Tymczasem przedłużało się między 
nimi milczenie, a ona wciąż stała przed 
nun, zagradzając mu drogę:

— Co wyście razem robili? —  zde­
cydowała się zapytać. — Powiedz mi 
prawdę, Rajmoncizie, coście złego zro­
bili

—  Złego?.. Och1 atcz nie. moja ma­
tko, nic złego, przysięgam ci...

Odpowiadał nierozd-aźniony zupeł­
nie pytaniami, wytrzymując wzrok 
matki na swych dobrych, szczerych 
oczach. Było to prawdą, zresztą i ona 
temu uwierzyła.

A>e ponieważ dalej stała naprzeciw 
niego, z  ręką na zasuwce drzwi, rzeki 
z tłumioną gwałtownością*

— Mam riadzjoję, że rye przeszko­
dzisz mi tam iść, skoro wyjeżdżam za 
trzy dni.

W tedy wobec :J  młodej zbuntowa­
nej w o'i; uciszyła w sobie matka wrza­
wę sprzecznych myśli, spuściła głowę 
i nez słowa usunęła się. aby pozwolić 
mu przejść.

powiiinyby zwrócić tia ten smutny ob­
jaw baczniejszą uwagę.

Ale trzeba być sprawiedliwymi. Mu­
simy więc stwierdzić, że wypożyczal­
nia, o której mówimy, ma znaczny 
procent młodzieży żydowsk^j, która 
w uiszczeniu książek w  opisany sposób 
odgrywa rolę prowokującą, Mówimy 
to bez uprzedzeń i potrafimy to ud >- 
wodmć faktami.

Mam przed sobą Kilkanaście nie naj- 
oaidziei zabazgranych książek i oto. 
co w  nich znajduje

W e wszystkich książkach, gdzie mo­
wa jest o żydach, i gdszie wyraz „żyd“ 
wydrukowany jest przez małe „ż'\ 
tam nawet, gdzie nazwy innych naro­
dowości autorzy podali przez mało li­
tery —  wszędzie skrupulatnie popra­
wiono atramentem małe „ ż ‘‘ na duże, 
orzvczem naturalnie nie obeszło się 
bez poplamienia caiej książki. Jest to 
więc bardzo jasna wskazówka dla nąs 
Pclaków, abyśmy naród żyćowrski w  
należytej mieli esiymie. Czuć w  tem 
wyraźne ostrzeżenie: „Nie pozwolimy 
się lekceważyć!"

V, jednej z tych książek czytelnik 
polski, zauważywszy te poprawka 
wypisuje na czele książki: „Autor może 
mądrzejszy od tego. który śmiał popra­
wić „ż "  na ,,Z' . Miałby rację, gdyby 
zamiast ,.żyd“  napisał „parch"

W  książce Sw ecickiego p. t. ..Hi­
storia literatury żydowskiej'* w  ustę­
pie: „Palestyna zachodnia składała się 
w  owych czasach z prowincji..." jakiś 
gwałtowny sjonista w  wyrazie „skła­
daki" wykreśla atramentem ,,ła*' i do­
pisuje na marginesie ołówkiem czerwo­
nym „Palestyna jest!" Naturalnie pol­
ski czytelnik w ten niedorzeczny spo­
sób sprowokowany uważa za właści­
we także zabrać głos ł dopasuje: „Oby­
ście się Jaknajprędzej Nin wyn.eślii"

Rozprawkę Wincentego Lutosław­
skiego p t „Początki fik>zbfji greckiej" 
pan Leon Keller (podpisał się!) bez

1 miłosierdzia pobazgrał, zaopatrzdąc 
ustępy dla siebie niesympatyczne ta- 

! kierni dopiskami' „O'upi bałwan!" - -  
„Lutosławski wielki idiota!" —  „Bla­
gierska tilozofja!" —  „Mistycyzm (Lu­
tosławskiego specjalnie) głupstwo ko­
losalne i idiotyzm!" i. wielu femynri 
w  podobnym guście.

Powieści Artura Gruszeckiego o ży­
dach wyprowadzają, czytelników ży­
dowskich z granic umiarkowania. Są 
one pobazgraue i pokreślone w sposób 
obrzydliwy. W  po\y. „Liłwackie mro­
w ie" bohater żyd rosyjski Sasza, stu­
diujący talmud, wypowiada iaką myśl: 
„Cćż dziwnego, że nas wszystkie naro­
dy nie cieipią, gdy brakuje nam wsze! 
kich zasad etyaznych względem !nnycb 
nic obrzezanych ?" Czytelnik żyd wy-* 
pisuje na boku: „Autor kłamie’ niejiraw 
da! nieprawda!" Wstzebae wyjątki z 
fkHiiddffl podawane przez autora, s-i 
zacą ati ywaiit uwagami, slaraj^cemi itę 
zaprzeczyć im lub je ośmieszyć, n. p 
w guście tego „Bajki z tysiąca i jednej 
nocy!*’ —  „To nie zgadza się z  zasi^da- 
mi wiary żydowskiej!" albo i takiem\ 
któryrfi tu powtórzyć nic można, a 
które należało zaraz ? książki powycic 
rać lub zbmazać.

W  Powieści Jeskc-Cboińskiegc ,Jk * 
wryboru". gdzie autor bardzo kryty­
cznie przedstawia życie pewnego od­
łamu szhrhty polskiej i gdzie wszel­
kie komentarze ze strony czytelnika są 
już zupełnie zbyteczne, Jakaś żydówka 
ca i;; książkę zaopatrzyła w  r^żne po­
gardliwe lub obelżywe, uwagi więc n. 
j, „Polskie wychowanie"' — „P o ’sk;e 
d z i a d y —  „Pchlische Wirtscliaft!" — 
„Po!sk’e bydło!" itd

Powieść „Głupiec" napisana przez 
znanego autora „Tunelu" Niemca Kel- 
Icrniana, czytana przez oba odłamy 
czytelników, dała również żydom spo­
sobność dc gwałtownego wystąpienia 
przeciw nam. Występnie w  niej anty­
semita niemiecki, który w/powiada nt. 
in. takie zdanie: „Precz z żydami, al­
bowiem ci wysysają krew germ ń» 
sk^ l".— Jakiś szowinista żydowshJ 
nie Ucząc się wcato z tem, że zdanie 
to wygłosił Niemiec, że Książka napisa- 
la  przez Niemca, więc Gśli uczi*! s:ę 
tem dotknięty, mieć może o to pre*ł,-T'- 
sję tylko do Niemców, a nie do nas —  
przekreśla atramentem w owem zda­
niu wyraz „żydami"' j wypisu:? u gó­
ry „Polakami". Czy nie \v-.ganiały, tc 
d<nvód wścieklej do nas men.iwod 
żydowskiej? Oczywiście postępel: f'&r. 
i głupi Ż barbarzyński wywołuje wśród 
czytelników polskich zupełnie zrozu­
miałą reakcję i następuje- ndrowiednia 
ra to odp-ovdedż, która znów s.orowa 
dza replikę jeszcze ostrzejszą itd w 
nieskończoność, a z wszystkie puste 
n-iejsca v/ książce--zostaną babazgr^uc. 
a biedna książka polska, zupełnie nie- 
wiina, pada ofiarą zaw/fntjj p-clemiki.
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Był to ich osta-tni wieczór, bo przed­
wczoraj w merostwie w Saint-Jean- 
c'e Luz podpisał nieco drżącą ręką za­
ciągnięcie się na trzy lata do drugiego 
pułku spieszonej marynarki, stojącego 
w jednym z północnych portów wo­
jennych.

Był to ich ostatni wieczór, — Uięc 
powiedzieli sobie, że przeciągną go 
dłużej niż zwykle. —  „do północy" — 

- rostanowilą Cracioiza —  do Północy, 
będącej na wsi gooziną niewłaściwą, 
czarną, po której niewiadome dlacze­
go, wszystko wydawało się ma’ej na­
rzeczonej barjziej poważnenr i wy- 
stępuem

Mimo gorącego pożądania zmysłów, 
n.e przyszło żadnemu z  nich na myśl, 
aby pokusić się o coś więcej podczas 
tego ostatniego spotkania, pod naci­
skiem wyjazdu.

Przeciwnie, w tak poważnej chwili 
pożegnania czuli się jeszcze niewin- 
mejszymi: tak kochali miłością wiecz­
na.

Co prawda mniej by!! preezonr bo 
n'e potrzebowali zaoezpleczać sobie 

' jutra, odważali się rozmawiać tam. na 
swej ławce zakochanych, czego do­
tychczas nigdy jeszcze nie robili. Mó­
wili o przyszłości, o przyszłości, dla 
nich tak dalekiej, bo w  ich wieku trzy 
lata wydają się bez końca. Za trtzy lata 
w chwili jego powrotu, ona miałaby

dwadzieścia lat; w ięc gdyby jej’ matka 
nada! upierała się stanowczo przy od­
mowie. to po roku czekania skorzysta­
łaby Gracioza z praw’ pełnoletniej eór- 
Ki-; była to między nini rzecz umó . lo­
ra i zaprzysiężona.

Bardzo ich zajmowały sposooy po­
rozumiewania sie podczas długiej nie­
obecności tfajmoncia wszystko było 
między nimi tak skoirtpkkowane z p o ­
wodu przeszkód i tajemnic... Arro- 
szkoa, ich jeayny możliwy pośrednik, 
przyobiecaj w-prawdz:e pomoc, ale b j1 
tak zmienny, tak mało pewny!... Mój 
Boże, gdyby ita jego zabrakło!... A 
naato czy zgodziłby się pośredniczyć 
w  przesyłaniu zapieczętowanych li­
stów. be2 czego pisanie nie byłoby już 
żadną przyjemnością? —  Za naszych 
czasów, kiedy komunikacja jest łatwa 
j stafa, niema już wcale takich 'zupeł­
nych rozłączeń, jak to, które wkrótce 
miało nastąoić między nimi; mieli po­
żegnać się bardzo uroczyście, jak że­
gnał’ się dawni kochankowie z owych 
czasów, kiedy istniały itraje bez oocz- 
ty .odległości buozące trwkugę. Błogo­
sławiona chwila powtórnego zobacze­
nia wydawała się im daleko za świata­
mi. odsunięta w  przestrzeni czasu: 
jednak przez te wiarę, jaką jyikladali 
w  sobie wzajemnie, spodziewali się je/ 
ze spokojna pewnością, jak spodziswa- 
U  się życia w  niebie ludzie wierzący.

(C, d. r j

f



Książka B„ Dyakowskiego „Patrol 
beskidzki*' kończy sit „Rotą" Konop- 

!tifci|fiej. Jakiemuś żydowi, przyjacielowi 
iih&katysiów pruskich, bardzo to się nie 
podobało, przekreśla więc cały wiersz 

(i Pod spodem pisze .Niech żyją żydzi'"
—  Czyirlnrcy pilscy odpowiedzieli na 
| to napisami „Niech żyje Polska!“ a 
i'dv na to prawdopodobnie żyd albo 

;JToże i ukiainitc napisał coś obelżywc*
■ £0, co zostało zamazane. —  znajduje­
my wreszcie napis „Niech żyje Polska
— niech zdechnie Ukraina i niech zde- 

;dhną żydzi!'4
Oto, do czego doprowadza prowoka­

cja żydowska!
E. Kański.

Lwów, 12 Sutego

TEATR WIELKI.a
Poniedziałek 12 luty' o godz. 7. „To 

c*  najważniejsze44, komedia w  4 akt. 
Jewrelmowa.

Wtorek !3 luty o .eodz. 7 „Oneęin ', 
opeia Czajkowskiego (gość. wyst. Pau 
drowskicj i Popc a),

$'oda 14 luby o godz. 7 „Loheag.in“ 
opera w 3 akt, Wagnera

TEATR M AŁY.
Pou edżalek \2 luty o godz 7 „Cgy 

jest cc do oclenia44, komedja w 3 akt.
Wtorek 13 luty o godz. 7 .Zaoaw« 

w  m fość 4, Kon? dja w  3 akt Kiedrzyft
skiego.

Src-da 14 luty o godz. 7 „Zabawa 
w  miłość", kom. w 3 akt. K icdrz.n-
Aklego. ł

TEATR NOWOŚCI 
Poniedziałek 13 luty o godz. 7 „Za 

i dawnych dobrych czasów44, opcre.ka 
w  4 Ust. Holza.

Wtorek 13 luty o godz. 7 JBaJadera’4 
wperćtka w 3 akL Kalmana.

Teatr świetlny 
fdosna \ Gomora" 
raine.

APO LLO ; Dziś „3o-
w  g! roli Lucy Da- 
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— Tow. Naukowe we Lwowie. Po­
siedzenie W ydzału  ni, tor.-filozof od- 
będzie się w e wtorek dnia 13 bm. o g. 
godz. 5 pop ot. w Trarowni Bibljot :ki 
Zakładu car Im. Ossolińskich. Poi 
dek dzienny. 1) Czł. czyn. rrof. dr. 
Władysław Abi«ham: Małżeństwo 
przez kupno w  clawnem prawie icol- 
skie.n. di Wybory, cz onków. Nagrody.

— W alce Zebranie Akad. Kot ? 1SL. 
odbędzie sig w pcnkdzialek dnia 12 b. 
m. o godz. 6 wieczór w  sali Czyt.ini 
Akadem icki, j (ul, Łozińskiego 7), w ra­
zi * biaku kompletu w  pól goiT.iny pó­
źniej w  tej samej sa I.

—  Z P czty. Z dniem 15 utego br. 
zwija sie agencję pocztowa w  Kała* 
ł.ariwce ipow. Skałat, a okręg jej d > 
ięc; eń, tj. gminę Kai uarówka z przy 
stołkami WaGiwat; ńcc i KręcWw, 
dalej gminy i obszary dworskie; W o» i 
ILa  z przysiolkioin Nadwolica i Kozi- 
na z przysóŁain! Bilka i HawiMów- 
wa przydziela się do zamiejscowego 
okręgu Jcrcczcn trzędu pocztowe'o 
w  Th stem.

— Dziwne zarzjtd eułe. Od dwóch 
lat istanialo we Lwowie „Stowarzysze­
nie ajentów policyjnych w  Malopolsce44 
—  mające orzedewswstkiem na oku 
csle hunianiiarne'4 WspomagaJo wdo- 
w y i sieroty po zmarłych ajentach 
ni sto pomoc p emężną chory m — sło­
wem było pożyteczni nad wyraz in- 
stytucą —  z własnym sr tulem. Z nie 
wyjaśnionych przyczyn, władza poli­
cyjne rozw aża ły  to wyłącznie dobro­
czynne stówa: zy.szeie.

—  Zamach samobójc y. Wczoraj w  
po.udnic targnęła się na życie w mie­
szkaniu przy ul. Zyblikiewicza 12, T  - 
żąca Bolesława Rubenbaucr, zażywszy 
20 proszków weronal i. W  skinie nie 
przytomnym przewiodło Pogotowie Ra 
linkowe desperatkę do szpitala Po­
wód z machu samobójc ego nic/jianv. 
Rubcnbae ówn i od Kilku dni ooowia* 
da a, że położy kres swemu życiu.

—  Echa wypadttu Prze ulicy Gródec­
kiej. Donosił śmy wezorai o wypadku, 
k ónt -4urzc,ł 4 s  w  sobota w -jtu ir iu

przy tej ulicy, Blizsze dochodzeni- w y­
kazały, że Jadeus- Le 'wina. uczeń V. 
ki. szfc ły ted n ej, u;, ad szy im ulicy, do 
zna[ cię k eh obrażeń wse nętrznycn 
i leżąc obok io. u tramwajowego, nie 
inogf się dźwignąć. Motorowy wstr. y- 
mai wóz i w  ten sposób , a obiegi prze­
jechaniu nieszczęsnego chłopca.

—  Wyjąfknwa nędza. Na ul. Lyc a- 
kowskiej !. 67 w  ruderze bez drzw. i 
okien mieszKa b. nauczycielka muzyki 
Joze.a Toczyska, synowa czlomca

Rz.ąlu Narodowego któ-y w  r. 1873 
dat życic a ojczyznę . a Cytadeli w 
W arszawę*Fo sracie męża; prywat­
nego i rz dfiika fi. ’ oozyska utrzynw- 
v. a a się z Pi cjt muzyki. Dziś o-i kil* 
lu  lat spaiaiuowana, walczy z naj­
skrajniejszą nędzą. 2 dana na laskę nie 
o wiele od niej bogatszych sąsiadów. 
Polecamy tę'nędzę inteligentnej ople- 
ce Czytelników, Administracja zaś 
bSłowa Poiskicgo" chetnie zaposredni- 
czy w  zbiera1 iiu .aDomógr

h iłB̂ aŁjwn.. jmtatapł iifwiŁiiuwwm

Dwie największe bolączki społeczne 
finia dzisiej zeio, bolączki tak rażąi e, 
źc za;ę?y się n.eml władze państwowe, 
clioć mniej wyrob.one i młodsze od 
swego społeczeństwa, a io: walka z al­
koholom i wydalanie falangi uch dź- 
ców, były przedmi.,terri wiecu. odbv e- 
go wczoraj w  p ludnie w  sali „Gwia­
zdy44. Glos społeczeństwa olsKiego we 
Lwowie jest tent b.udz ej aktualny, że 
pokątr.e intrygi i konszachty bez pizer 
w y  pracuja nad obaleniem obu zba­
wiennych zamierzeń.

Po zagajeniu wi.cu przez dra Opliń­
skiego i wyborze prezydj m w oso­
bach po.: nż. T;:,arzy«Tkicgo, drowej 
Stcnzlowcj i prof. Walczak , tudzież 
jako sekreta i za p. Langego, przemó 1 
do licznie zgromadzonych red.af.;tor 
Opiofa. Mćwd? o red kejt szynków.

Korzystając z obecności ż: dowskie- 
go sjynkaiza p. Am o1da w’ sali, mo r c*. 
roa. oa2ął -z nim towari-yską pogawęd­
kę na temat redukcji szynków. Oczy­
wiście w' po- iwędc.: ,ej p. Arnold r.ie 
wiele miał co  gadania. Słuchał w yw o­
dów i kiwał zgodli vie głową, podczas 
gdy sah zaplakiwafa się ze :mictchn nad 
klopotliw cmi złośliwością mi referenta 
lub gorąco wyrażała solidarność z ego 
a gumcntaim. Po i któż może nic zgo­
dzić się na to, że 418 szynków we Lw o­
wie. więcej niż mamy kościołów, fa­
bryk, *zkół. szpitali a nawet dobrze 
prosperujących warsztatów rzemieś! ni- 
czycb, to jednak stanowcze za wiele. 
Kto mówi o kolizji ustawy redukcynej 
z ustaawami austrjackieru. na pod (a- 
w ie którvch sSynSSrźe dziś -wykonują 
swój zawód, winien raczej życzyć so­
bie takich d datków w  ust wie, by 
nie pozostawiała żadn.ch wątojiwcśei 
w  tym względzie W -szerokich masach 
nie budzi z. ecztą ustawa żadnych w  t- 
oiwośoi, bo jesitto ustawa eolskiego 
S jmu suwerennego. W zględy humani­
tarne nie mogą ustawie st: nać na drze* 
szkodzie, bo  najbiedniejszy z szyrTa- 
rzy ma więce maiątlcu, niż jakikolwiek 
proletariusz, żyjący z pracy mózgu, a 
„krzywdę" szynkarzy dostatecznie i-  
sprmwiedliwia jedna Iza żony rob tni- 
czej łub jedna dziewczyna, która : szy i 
ku wyjdzie prostytutką. Względy fis- 
kan; są również nicuua .adnion?, h-o 
więcej niż rząd ściągnie Podatków al­
koholowych- w;, dań musi na, szpital', 
więzienia i domy. warja.ów prztp ł- 
nicne ofiarami alkoholu Bunt szynba- 
rzy przeciy ko ustawie, społeczeństwo 
Polskie ruJeżycie odeprze

O drugiej bolączce, t i. walc© •/. na- 
plywmwa falangą ludzi wschodnicls, 
mówif przekonyw ująco mecenas dr. Bo 
rowiec. Spraw/a ta podobnie jak po­
przednia. n e je^t '.włącznie sprawą 
rządu. Obchodzi ona c le spełccień- 
stwo, bo cala spcłccze‘ stwo nrnsi ży­
wić te setki tysięcy ludzi, którzj n:e 
sieją, nie orzą, n e rracują, a żyją prza- 
cież nie z manny niebieskiej, filuiii by!- 
by ojc ec, któryby nabrał do domu tyle 
sierół obcych, by ^ łasns d icci rugo­
wał z mieszkania, zwłaszcza gdy te 
„sieiotv44 Przyjeżdżają <1o nas obłada- 
wane zlotem i brylantami i przy po­
mocy pieniędzy utrud ia;? egzystencję 
tubylcom, demoralzują społeczeństwo, 
nierTodukłvw;:ie ćhteb -id ,!ą. miesz­
kania zauieraja, a zjawia rię z niiri ni; 
,.mx ex O-iunte44, lecz żagiew płonącai. 
Zalew naszego i aąstwa przez obej h 
! st kwestją grt zna \ społeczeństwo 
musi swemu tnłod mu państwu d> o- 
uiuLs w. ą»i«u>r >vx M^ęiiła ^uunus Któ­

re mż pri.eprowad.ziTa u Siebie Francja, 
Rumunja, Czechy, W ęgry a nawet 
Gdańsk, Wykonania ra wydanego 
rozporządzenia, które pod wpływem 
iconszachtów je <t aechwiant domaga 
się et_ ka, morainość i rowaga nąszvch 
v>L,dz.

Nac oou referatami, które śa?a przy­
jęta burzliwymi, gorącymi oklaskami, 
■Wywiązała się dyskusja.

Przemawiał p. Lagocfo, p, Bartek 
67-*ctui krzepki starzec, ą przesz? 20- 
l.iU cleutcyk. caiej p. Heller, p. Tkc- 
czylasowa. p. Opieiiskl, p. Stanzel, p. 
Tiu nien, zaoraj też głos P. Arnold, któ­
ry ku wesołości „ebronych. wyraził 
swą ,.<Jną solidarność z v'ywodami re­
daktora Cpoły, potępił szkodliwość al- 
koiiolu, rcca, —  doszed du wniosku —  
ż . dopóki nie zmes e sie wszystkich 
sz Hfcówjg .zęściowa redukcja cliybla 
t h o celu, więc... nie potizcba jaj prze­
prowadzać. 'bdp .wijcziat mu na to red. 
Op:o’a, a o. dkreśliw zy potrzzhę sto- 
priow ania v a!k< z alfcob łem za.Kcń- 
czjd-

—E R  nie chcę znosić teraz wszyst­
kie’! szyr.Iów. Chcę tyka, źeb ich 
zostało nie więcej, jak iln !

Po ć; slrus i rzyjęli zebrani prze z 
dkbijriację nasię u’ą.x rezolucje:

U ^ehraai dnia 11 lutego br. n? wiecu 
w „Gv. leżdzie" w olbrzymiej ilojci o- 
byv, atole j obywa eiki miasta Lwmwa, 
powodowani tro,'k? o zdrowie i mo* 
raino‘ ć spełecaet stwa poLlMegr*, d j-% 
ma gają się kategorycznie zastosowania 
ustay.y państwowej o redukcji szynków
wcałej rozciągłości, bez kompromisów 

i bez przekraczania terminu usia . ą 
priewidzianego.

2) Zebrani na wiecu obyw itda  pol­
scy protestują ak najenergiczniej prze­
ciwko temu, by termin wysiedlania o- 
sób narodowości niepoisiciej i nie po* 
siadających obywatelstwa polskiego —  
pr"az jakątcolwick wfadzę wbrew usta- 
w.ie i rejporządżemom rządoyym  był 
przesuwany, jak to udało mieisce w  
sprawie wysedim ia, gdy na skutek in­
terwencji posłów żydowskich i uzys­
kanych przez n eb cd .ządu obecnego 
koncesji w zamian za pcr>le.anie tegrż 
rządu —  termin w yseden ia  ó  esun ; to 
do 15 kwietnia 1923, a nawet dłużej.

3) Obywa.cle -polscy miasta Lwów a 
protestują głośno i jakna|bardz’ej sta­
nowczo przeciw ireuoszanp ..anm p. ez 
władze i odpowiedzialne czynniki zasad 
konstyticji naszej i wydanych rrzec 
Sejfti i Rz d ustaw 5 rozpo ządzeń, co 
w rówmyim stojuiu dez rganbuj^ na­
ród, i państwo jak nflacja obcych ele­
ment w i kompromisy z wrogami s o- 
łeczcristwa. Społeczeństwo wolskie tre 
dopuści, aby koszicn* jego odbywały 
sie targi i „by robiono koncesje i nsT- 
pst-wa ze \ zgledówł ógyąlte t trlitamych 
do ra izających planom rzą 'ów. nic po­
siadających zaufania u polskiej wlęk- 
szc-ści społerz.eńst‘wa.

IV. Zebrani żądają, hw w przyszło-,.:! 
j'-dz;v ano k,MT.aesji sKSrftkarsfcłeh tyłka 
demontorr. oeiwnyąn. ińhvalidcflh, kco- 
ratyrworn i lurfeSntn nbon^m..

V  ?7óbfertjr poV7fe ośw.laidbza ją że 
v/ razie nie zanłkcśęda szynków w  ter 
trrTie ąstówą ąirreśłołijrm, koiMoty sa­
me ąźjnją się rc^Fzacją. -.sitar./y

Dla aaihotnai#.!60watd^ ifew^saiych 
poishdafów włci.drnrn uda się dlfś w 
prwsdfrńę dio wojSewoirJy Gr?ibefBHkl‘ go 
snomalna ddegacjp., w  której wchodzą 
pn. Bart cl. OtnDH, Stknozylasowa. Bo­
rowiec rubież ja uzy^un wkcu (k)

Lwów żąda rsdakcji szynków
i wydalenia obenkraicwców.

— Misnairs w  śmfcłaieścfa. w  nos'"' 
z s ^ o .y  na niedzielę włamali się ć©‘ 
f k e. u Saiom uia Mahtuma przy ulicy-* 
Putowsk’ igo  f. 16 jacyś nie wyśledzeni 
sprawcy po wy hic u na pc<5;vór~' ut­
woru w  murze. Zlodzeje wynieś! ze 
sklepu zwoje sukna wartości 6 milion 
mk. Dochodzona w toku.

—  Znaczna 'guba »;« balu. Na soluot-' 
nim balu w Kasynie, zg M a p. Anieli' 
Kowiarska zlot broszką z dużą 'erłą 
i brył litami -  wartości 3 mili. mk.

— Krwaw; napad. Do mieszóana 
Pawia Srtnika i jego brata Grzegorz?, 
pahjczy kolejowych, prssy ui. Kordę > 
kiego, .przybył wc oraj w.ieejs^pem Ma- 
rjan Kr: lewski i'zapytał o tch śuMo* 
katprkę a swą tiarze rzoną Nie ras *fł 
jaj jednak w aomu, wobec czego w-y- 
szedi i na podwórzu 'Czedtiwaf ej po­
wrotu Po ofiwili Paweł'Sytnik r. u wa­
żył czatującego przed drzwiami Kry- 
Jowskiogo i zagaonął go, dlaczego po- 
zosiaie pod lego Trieszkauicm. W ów ­
czas Kryłoy/ski rzucił się n? Sylnik* 
i zadał mu ńqżsm dwić rany w  nog^ 
Ns krzyk bróta wybiegł z nueszżcauA 
Grzegorz Sytnik, którego -awanturnik- 
również nrą izw  nożem, raniąc :x  dwu­
krotnie w  rękę. Pogotowie Ratunkowe 
opatrzyło obi: Zranionych Sytlików, ra 
pasir.iKiem zaopiekowała sic policja.

SPRAWY W IUSKIŁ.

fo r do-rozowy «Io -raźni

Miejska Komisja rzeiidatia oświad­
czyła się i ta ostainiem posiedzeniu, zgo 
dnie z waioskicaj Magistratu. «a  za- 
prci:o.io\vaii.em Ministerstwu kole* 
dzierżawy toru wolejowego z a w  ca. 
Podzwsnczc do izezni miejskiej, który 
stanowi tasność gminy, ra czyruzwra 
rekognicyjnym 2 tysiące ML 
Rząd miałby się zobowiązać do ialsze 
go prowadzeniu ruchu ra tym torze na 
%v Jasny rachunek, betz jakichkolwiek 
świadczeń ze strony gminy, do prowa­
dzenia z tego toru osobnych rachun­
ków i do należytej konserwacji budyn­
ku stacyjnego i toni. Z ewentualnych 
zysków miałaby gminu otrzymywać 
10 prcaent.

Podwyżka opłat jmentamyck
Sekc:a IV. Mag stratu uchwalła pn# 

wyższyć opłatą' cmentarne o 100 pro­
cent mnieiwięcej.

O  TURKA “ad Stn j&ni, Zaohowt^ 
nie się ludąości żytiowslcPj w  czesi;- 
poboru wojskowego nie było wcale w 
Hpszym loowiecie trne niz gdzieindz c i  
Wywc lało ież eno cgroranie oburz al i 
miejscowej po.skLj i r sklei* Uicno cL 
0|> wiadają powszechnie. że Icka r. 
wojskio'. y, który przeprowadzał u siku 
pobór, otrzymał i  D. 0. K. Prze n u 
„W i ,ik vou o en4 , by nie brać żyd w 
dc woj ka. Żydzi ttó  do obory dob - 
w< IrL  n c sraręh ua synów trzech 
żydowskich sżyakarzy z Boryni . o - ! 
raero po ; ev n tti  ̂;-asie siłą T  etawio- 
no do poboru. Ci żydzi, którzy zostali 
pobrani do wojska nie zgłosili t.R w  
dz eń staw e n ’ic wa do swycn pułków 
Mat cts> a żydoą^r.kie Ilustruje nastę- 
rtf*?cy wypadek: Pt zesłuchiwany w
t ’.t. sad zif pewien yd B.. pytany ct 
lata. podaje, że ma ia. 24, jaKkotwiek 
»i ed ól . okiem, a więc przed za są­

dzeniem pobnru, w' tej '.amei sprawia 
zezna?, żr- ma lat o w  korcu trw  --.net 
się sędziimm. dla '"1’kr'ęcm pólorti 
w/ojskowego po karał się c fałszywą 
m et:: kę. Tak jem t o  tępowaniem y- 
ców yburzeni są chłopi, którzy głośno 
mówią. ’ e do n*ojska żydów niema * 
do przywkejó w i konaesji wszelkiego 
ra zaju ; a ^'erw^i; ’ ZąJ. eda:e się wi­
doczni?. lydńw pjpiera.

7g jrd  law ry, iv turczafBktni po-’ 
w iede donos: ą, że rrzr był tam i oseł 
lud*, cowy, 'largowski, by ułagodzić 
clTopósw ą r.ie ci dr Pną 'oncej 
szlachtę z powodu /atwierdznn' 'h 
przez Główną Urząd Zernsk-; kontra­
któw tamtejszych rrrzedaży 'lerni, 
obiec1 w al swoją protekcję w  uzyska­
niu od now-onabyweów nieco gnur­
tów dla ids” rze:laży, a prosft t Ao
bardzo, aby nie w ro ili  skarg” do T n  - 
bunatu admi listrpcyjnicro. —* Oto rbr»* 
m k  ilzłałaluości agi niftf b dowtów.
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Na konto PKO. Ih»3.707 złożyli;
Tćnv. śpiewa erce „Lira" w  Ciecho­

cinku 30(1.0(30 mkp., Pol. Bank Przem. 
we Lwowie 320.470, St. Zborowski, 
kk-f. Mura targowego 68.990, Urzędni­
cy PKKP. we Lwowie 16.400, A. Gołd 
1’atn drukarnia, Książnic t Pndiska, 
Przeds. gór. J. i O. Goktrwui w Bory­
sławiu. Kom. Gcsp. 11 p, a rt poa. w  
Stanisławowie i A. Frenket w  Przemy- 
31 u p© 20.„[>0. S/,k«fa Of. Wojsk Talb. 
15.427. Zrzeszeiióe prac, PKKP. w  Tai- 
teapoły 11.000, Miejska kanc. egz 
10.400, dr. M. Bilłig dr. Janowu Pud- 
czyńscy, __ Dean Hangi. A. PFetaner, 
Mt. Ph F. Dewehy, Oaz Ziarnuj Ska 
z  ogr. por. L. Hoszowski, ks. Jaku­
bom stei, M. Krzyżanowski, D. Kasprzy 
ck>, gen Robert hr., Lamezaci-Salhis, 
„Lektor". dr. W. SterJowtoz, M. Ro- 
jSuraiłowska, A. Szczeroan, M. Stein­
haus, dr K. Tra.viński, T©w. srosp. 
wsch. Małopolska, Ottamar Tarrnen- 
baum. Lek Wet. St. Chmurka, Od Wc$ 
Związku Lek. Wet. w  Tarnopolu, PF 
4in I raop, L. Urbański M. hr. Załuski, 
7. Stbłbccki, w Dolach birktcoich. L. 
Schuenfeid w Borysławiu. Por, Lek. 
Wet. J. Markowski i E. Kanarek wtaie. 
dflbr Załanów po 10 000 Oripa Urz, 
Kop. „Tryumwirat" w  Sławko™ i e 
8 500. ‘ Insp. skarhirwy Lw ów  7.290. 
Urzędnicy Kamieniołomów w  Trernbo- 
■wli 6 000. B. K-cbmger 5.520, B. Boho- 
siewicz. dr. W . TM-edzie, dr W  Go­
dlewski, Izba lekarska, Księg. Pol. B. 
Pukanieckiego, dr. K. Łaa, Nacz^ni- 
■ctwo Straży poż. nwej., Reklama Pra­

sowa, K. SzóStakierwicz, S. Si en er, dr. 
Stoh ecka, dr. J. Selzer. E. Secger, 
ZartUfcd główny Zwrązka chófów w?oś.', 
Ludwik Geiktmanu, W. Jósltrlski, ap­
teka, M. Szaniawskiego w  Tłumaczu, 
Koncern naftowy , Dąb ~owV w  Bartko­
wie po 5000 imż. ppłk W P. E. Bisans, 

rok „C “ filji Państw. Sem. Nauce. 
Zcic-kiego, W. Broniewscy. F. Nawra- 
ti! i Marceli Pukser po 300n. J. Tu- 
rryńska jwucz. w  Krzemienicy, FiB- 
ntowska*, J. Kleinbergerówma w  Muży- 
ławie, L. W. Podtewsici. K. Sąjemtrs!*- ! 
sld, L T. Skrzypek po 2G00. F, Szałaj- 
dewicz, cukiernia B. Szopienice w Ry- 
niatiowie, E. Buchta w Meryszezuwie, 
dir. R. Brcitcr, E. Czerwiński w  Łę­
czycy, drukarna J. Lazara w Prze­
myślu, J. Oueót pu 5000, K. PfetraiKa 
2500. dr W . AmoM M. Boryczkewna 
w  Rudniku, dr. Fiałkowska Amoldawa 
po 200U. *

K a ln oasn E  zśeby& sg iBfsrfcfwa

Wedle informacji gcern ła Patricka, 
szef? lotnictwa wojskowego St nów 
Zjedn-uczorr ch, używ a się obecnie do 
napełnUnia ba:o aów sterowych ® ga u 
„helium", co umożliwia odbywanie 
długich lotów bez konieczności zatrzy­
mywana się po drod'p cejem zaopa­
trzeń a się w Dotrz iny gaz. Generał 
Patr!ck oświadcza, że jednorazowe 
napelirenie ba!onu gazeni „heli mi" 
wystarcza dla odbycia nim przelot aż 
do bieguna północńcgi i % powrot m. 
Balony takie mc lyby zatem być uży­
te jako , holowniki" c !em prze rans- | 
p^rtowaiiia kilku aeroplanów aż pod 
biegun, a to dzięki specjalnemu urzą- I

dżemu, pozwalającemu na przymoco­
wanie aerop anów pod ba oucrn.

Równo :ześuie dochodzi wiadomość 
o rowyra v. yna'azku amerykański n, 
stanowiącym zupełny >rzewrót w  do- 
tych -.zasowem lot.iuctv.ie wojskowem. 
Otc w edk oświadczenia aen, Patri ka 
można będzie wysyłać cale es1 adry 
lotnicze, bez pilotów, aż na odległ §6 
3/0 mii. Każdy aeronlan zaopatrzony 
będzie w s" eujślny * echarozm samo- I 
czynny, dzięki któremu w- pewnej, z 
góry oznaczonej chwii, z aeroplanu 
spadać będą bomby eksplodujące, (r„)

W  A 4m'inrstr*cli naszej z trży I:
Na Bratnią PomOv; w Gdańsku. P. 

Lysalowski Zygmunt 5000 mk.
Na ociemniałych inwalidów W . P. i 

Szkota św. M. Magdaleny II. kł. A 
5 40 k.: Wojciech Clłopńskj 10000
ink., Antonina Sikorska 5000 mk.; Ja­
niną Seretkowa 5000 mk.; S. M. 100i) 
mk.

Na cukier dla dzieci „Ochrony Dzie­
cka" łożyli na rece p. Kostjukównyr 
W ł dz-o i Tad io  10000 mk.: Inż. Adam 
Opolski 20Cr'0 mk.. i)r. Baum. Od z 
Wiednia 10000 mk.; J dv-iga Moszyń­
ska 50u0 mk.

Na cmentarz „Obrońoóy Lw wa“ . 
Gemh rzewscv, zamiast kwłaćóo na 
trumnę śp. Mąrji z Kęspskich Grossma- 
nowej 50 0 mk-

Na Pomnik Tragedji. Zamiast kwia 
tów na trumnę śp. Ni w i1 damskiego, 
Antoniowie Sokołowscy 5000 mk.: 
T. A. 100(3 mL

Na H-gi Dum Techników. Hel na

i Kazimierz Łascy 10UO0 nrk., NiepTO' 
jęte ho* orarjuin od p. A. R. z powodu 
A. F. 12800 mu : Zofia Krz«sko.vska
w 3-e ą rocznicę śmierci ojca swego, 
P :ot a» Kr>pv ryńskiego, inżyniera cy­
wilnego 10K<00 mk.

Na Królicę Orląt. W  dniu p. Ferdy­
nand bzcu  rkiewicza p. piotr M ok- 
szeł- 50 0 mk.

Na w<ft«wy i sieroty Po Obroóeacłi 
Lwowa. Tad :'u.szo\vie Mus ryńscy 2000 
mk.; Helena Le.niszewska, zamiast 
kwiatów dl i p. Anny z Cz dów-Kr r>- 
wej 5000 mk.; Gernbaisewscy 500> 
rrk.; W iel.pol 250G0U mk.; .1 -zef Mą j- 
lt r imieniem Dr. t). Sc ia przy odbio­
rze depozytu 5c00 mk.; Na ćov;. „Opie­
ka" m,odzieży wc Lwowie 5000 mŁ

Na Komitet potn ey dis imeiigcncjł, 
W  roowtłcę śni e ci śp. męża Kar 'a 
Leibo.die ga, sędziego apelacji, składa 
żona 50 :000 mk.

Na przy teks-ko Ły. JózeU, Ar.tc in 
Sikorska 5000 mk.

Na przytulisko Braci Albertów. W i­
ktor Jaiemowcz, . ami.st kwiatów iu  
trumnę swej dostry śp. Michaliny- 
Rcmbauzjwwj 500'i mk.; K- Manią i 
Jakiibo-.vski, były ( ap lan wc|’ kow\. 
mw.dda i obroń.a Lwowa, kav alei 
Krzyża Walc^zu ch 5010 mk.

Na fundusz stymeudyjny ińi. śp. Bra 
Franciszka Chomicklego. W . Dudm ń- 
scy 10 00 mk.;. Pr. Dawidowiczowie 
lfMlOO mk.; K. Gołc/.ewscy iOf/jO mic. 
E Hi’cz>eri.'Wie 1.000 mk.: M. Stachie- 
wiczowa 5 00 mk.: S. Stachiewżc owa 
10OJ0 n,k.; St. \yas,v ewski 10000 u k.

« o

niepamiętnych czasów
zusiffiom ll

Zachodnia Białopolske
Żydzi 1 s&daliści

WwAś
ludnoSć polską prastarego Krakowa za­
stępują d'*/ąj posłowie I dwa) senatoro­
wie p™1 ot _ m_5c5 polskiej, chrzeSdjcnie- 

747 II© to
przywrócone sumienie polskie 

a w ni o tal iel mierze
»a i i  •»»

tt
budząc ducna narodowego.

C z y  t a j c i e  ^ o !

Tacki ćukterntans
Z czystej białej tekrurv o jak naistaranniej- 
szem wykoraniti w 2> najrozma;’ sz/ch for­
mach, róinej wmlkodci, w Każaej ilości po 
najniższych cenach z naty :h miastową ao 
stawą ao nabycia w jedynej polskiej fabry­
ce „Primus-* Lwów Na Ea kacr 1. ., albo 
w głównym składrie papieru ul Wałowa 5.

Cenniki na żądanie. 6u9

Z w i ą z e k  E n o j i a m k z ż i y
746 y .o lc k  R o ln ic z y c h  

M i c k i e w i c z a  S O .

Sprzedaje wagonowo i na werki
make nszenną, ży­
tnią i różna k?szy

po cenacn konkurencyjnych.
7g(*7nftp5ł ze s*koł4 rolniczą w Dubla- 
llIJl ÓCK/I nach i praktyką zag:unLzną 
obżnjjomłony Gruntownie z wszelkimi ga­
łęziami gospodarstwa rolnego, lat 45, ż> 
naty. Polak poszukuje posady Adres pr*yj- 
muje z grzeczności Józef Hurrak, Sambor, 
Kopernika 3 728

Iwwnrinnlpf' w doikonalym stanie
IłtlliUłillStii luksusowa ka osserja j wsku­
tek choroby tanio sprzedam. Informacja 
ł. grzeczności da „Automnior" Kopernika 54,

__________________________ 700
Gtj^pli r»7 p najnowsze poleca przerabia 
i ; 2yv!Uti ‘V modnie, tanio r agazvn Eu 
genji Brojowsktej, Lwów', Halicka ?b, SI. p.

Maszyny do obróbki metali:
Tokarnie egai. od 1 -3  mtr 
Hewołwe-ki Greca-ki uniweiaaine,
Wierf -xi, Gwinciarki,
Heblarki Shapingl, .
NożySztance Szlifierki,

Muszyny ao oisro U drzewa:
Strugarki, Dykriarki i Wyrówniarki,
Strooarki korabiaowase.
St-ugarzi *rzy- i cztero-stronns.
Piły taómowe i Cyt kalarki,
Grcztrkl, Wiertarki, Szlifierki 
poleca w wielkim wyborze ze składu jak 
również wszelkie narzędzia, dźwignie, wie­
lokrążki stal i metale po cenach prz -sfępriych.

a.  m m
Ska r c gr odp.

Lwów, ul. Kojiern ka 4.
Cenniki wysyła się na żą tanie. 769

aluminiowe — 
emaliowane —

a e la z n '1 .
biasz ae 1 6z3flOUlne 
poieoa 540

Mńr an K&ściuk
txl. Czarniecki ego lvr. 1.

--- -

Naczynia 
-Łóżka

W a ’ae Łebranie Sklepu ^iem'anefa Spół. z ogr. p o r
cd jędzie s ;  d.iia 27 lultgo o godzi-ie 4-tej popołudniu w sah Towar:. GospuJarcz-go 

z porządkiem dziennym następującym.
. Zagdenie. . . . .

2 Odtzjd-anie protokołu z ostat"iego Wal­
nego Mbrańia

3 Sprawizda-ie Dvrekcii z czynnośd za
rok ubiegły

4. Sprawozdanie kasowt
5. Sprawozdanie komisji rewizyjnej

6. UJziele- .e Dyrekcji i Radzie Nadzorcze;
abbabJfcrjisni

7. Sprawa podwyższenia '.aptłalu zai,,ado-
wego do 2) miijonów 

8 Zmiana statutu
9. Wybory Jo Ridy Nadso czej ido Dyrekcj,
10. Wnioski cz>onkóvr. 8 5

l cszoaowiDZ
adresów telegraficznych 
— Państwa Polskiego —

w jrdaje przy poparciu i na podstawie źródeł 
urzędowych

Kinisfersfrco Poczf i Teiegrsb^
Spółka Akcyjna W ydawnicza  

Lwowie, ul. Podwale 1. 3.we J
Najnowsze m szyn) 

do wyrobu:
D A  O H O W K I  

cementowej.
P U S T A K Ó W *  

betonowych
Rur batonowych, ułu 
pń*, płyt 11. p . aieca

RZEWUSKI!
Warszawa, Ordynacka 7, tol. 28— 95. 

Źródło pi < - 1~ rch ż«86»v dfcą przed 
'ęblorr^rcb fgdnostek. 474

! o iufłi<J7Ó wszelkiego rodzaju przerabia 
■O n canto tanio

K^jpernitta 1. 67 ó

nowych treści teologicznej i in- 
«>rJ n.cti, nut,

ohoiążczyzna
wysprzedaż tania 

/79

B >rftnt ftifci anzjelski (Mrzud Cakes wu- 
U&l Uul i i i • I panous) proor r pakiet czte 
ry kilo netto około 1.200 s-tak wymyła opła- 
tnte za nafesłantem Man*k 24 000. P.rnwa 
fabry.;  ciasi ijgielskicb Stanisław Gurgul, 
Jarosław. 81

P n l* 7.pfiKk' «raz nauczya* (ika) do 
l  V tluvuU jf trojga dzieci nizczego gim­
nazjum dom ofeyw tetófci koło Lwowa Wa 
runki bardzo korzystne wywtaą.oc kenwer 
sacjz francuska fortapia Płekawka 48, 
pie-wsze piętro, ganek prawy, drugie drzy j 
między 4 -  5.___________   8,7

(lł l  -tii-ph 800 dzlesiencłu z bu-s/nkami 
4 . l a l ę  Inwentarzem koło V\’rt>dz mie­

rzą 780 morgow z budynkami na zachód 
od Lwów- sprzeda. Ajencja, Lwów Ch -rąz 
czyzna 27. 698

GfncNMii Walce, Motoiy, Kamienie. Tur- 
n O d ^ iy , piny, Transnusie, Pasv, Fo»nuv 
-arowe centrytugaln.  ̂ póieja .P1LCT' 
avów, Batorego 4. 563

Redaktoi odpowiedź ialny: Taueusz FabiaatK?. Z drukami -Słowa Polskiego" doJ łarzaćem W. A. gkrz>cz.yńskiezo

/


